
razić, potrzeba iey za mianow: '!;,i podpisać licz
bę wyraźaiącą wiele iedności takiego iak iest ona 
gatunku, idzie na iedność ga iku większego. 
Tak 25 groszy iniedziannycłi Złotego; 3 Zło
te Talara.

4te Liczba całkowita z przyłączonym ułam
kiem zamienia się na liczbę łamaną, mnożąc licz
bę całkowitą przez mianownika, do wypadłey mno
gości dodaiąc licznika ułamka, a pod wypadkiem
podpisując mianownika. Tak x i i "  1 1  t y— - X:<-*'
3 — 5 as — 7 • •

79. P ow iększa jąc  licznika u łam ka , w artość  
też ieg o  p ow iększa  się , bo tym sposobem bierze 
się więcey części z iedności, gdy wielość ich w y
rażona przez mianownika zostaie taż'sama. Prze
ciwnie, ■powięhszaiąc m ianow nika bez narusze
n ia  liczn ika , w artość u łam ka zm niejsza, s ię , bo 
iedność dzieląc się tym sposobem, na części wię
cey, części takowe staią się mnieysze, a liczba 
ich wskazana przez licznika zostai# nieodmienna.

. Tak  ̂i. t. <1.

Z m nieyszaiąc licznika u ła m k a , bez naru 
szenia ieg o  m ianow nika, zm n iejsza  się iego  w ar
tość , ponieważ z iedności bierze się mniey części. 
Tak ^ > 7  jTr^ ił i• t. d.

I przeciwnie, nienarusza j licznika , g d y  
zm niejszam y iego  miano w ni! a  w artość u łam ka
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tituzic.'. 1 eteryu aryi w  U/Uw t r ly t l

v. W \?,.SZt
tvr .‘sr *V.V'V \ CO•\T̂ XTVXV>w.''>-CVXVN3>-

ISuktudcm i Diuk:t*ni S ta n isła w a  Y) .duo wsK.it.- 
00 ‘l 't v u ’ ra : a R o k u  J 3 S S - ' "  *'J

. ■ , , V ' • /  //  -t
Młploaa Tcwan. Erf*knr v

b '“ t y l  ^ 2 .





PRZEMOWA TŁOMACZA.

W  ścieku zna iest chorobą, cło lito- 
rey pokonania, po okazaniu się 
Sympbornabów, Lekarze wszy
stkich wieków i  narodów, dotąd 
pewnego środka, wynaleść nie zdo
ła li ;  a która w  naszym krain» 
w  psy i w ilki obfitym , sprząta co 
rok liczne ofiary.

Sąclził,em więc by d i  rzeczą po
żyteczną dla społeczeństwa, do
strzeżenia P. Marochetti wyłożyć 
na język narodowy, a tym sposo
bem więcey upowszechnić, i  bak 
publiczności nielekarskiey, iakobei 
szczególniej P P. Chirurgom nieu- 
mieiącyni po francuzku i niemaią- 
cym zręczności czytania pism za
granicznych podać sposobność ił
ży cia i  dokładniejszego zapewnie
nia się o wartości środków, przez



mam zasczyt oddać rozwadze trudnią
cych sig sztuką leczenia, m iały paść iey 
ofiary.

Dot§d nieznaiomern było prawdzi
we siedlisko tey choroby; używano mnó
stwa lekarstw; iednych bez wątpienia 
dla tego, że  przez osoby niemaigce wo- 
dowstrętu z pomyślnym skutkiem brane 
były; drugich w zamiarze filan trop ijn ym  
i profilaktycznym.

Ale przedmiotem bardzo ważnym 
w M edycynie, a którego na próżno szu
kano, iest przyczyna tey choroby: sku
tki iey na nieszczęście aż nadto s§ zna
ne; a zatem w tem piśmie wskażę tylko: 
i)  to, czego dostrzeżenia mnie nauczy
ły : 2) początek odkrycia: 3) nakoniec, 
rozmaite przypadki patalogiczne, które 
miałem sposobność zebrać, i moie w ła
sne dostrzeżenia.

Przepędziwszy blisko lat ośmiu , 
w  Guberniach południowych Rossyi- 
skich, gdzie iest znaczna liczba psów , a 
między niemi często zdarzaift się wście
kłe , co iest powodem licznych przypa
dków, częstokroć ziałem  widziałem wie-



le niesczęśliwyph ofiar ginęcych w oczach 
moich: musiałem więc koniecznie zasta- 
aawiaćsię nad wodowstrętem,, idoświad» 
)zać wszelkich środków wiadomych.

Znayduigc się cięgle we wsi pośród 
.liesczęśliwych, iednych ukgszonych 
Drzez psów, innych przez wilków wście- 
tłych, nikt nademnie większey nie miał 
jposobności uważania postępu i wzrostu 
fcy straszney choroby. Dostrzeżenia więc 
nayskrupulatnieysze, dały mi poznać 
względem wodowstrętu, co tu z kolei 
aastępuie:

i ° .  Przekonałem się za pomocę do- 
iwiadczenia, że gdy wiele osób iedna po 
drugiey były ranione, przez iedno i to 
samo zwierze wściekłe, pierwsza z nich 
arzy rozwiianiu się choroby, miała sym- 
ptomata mocnieysze igwałtownieysze od 
drugiey: ta znowu od trzeciey, i tak da- 
ley: gdyż iad działał zawsze w stosunku 
odwrotnym do liczby, tak że 18. lub 20. 
osoba mogła bydź iu i uważang za wol- 
ng od niebezpieczeństwa.

Przypadek ten zdai'za się niekiedy,
2. Jad wodowstrętu, nie znaydui© 

«i® statecznie w pasczy zwierzęciawście-



kłego, zgromadza się on tam dopiero przy 
końcu pfewnego czasu, a ukąszenie w tey 
przerw ie, nie może bydź iadowilenu o- 
tóż więc sg dwa przypadki, w których, 
zwierze nie może udzielać wścieklizny.

5°. Jad wcdowstrętu nie traci tak, 
jak miazma m orowe ze swoiey mocy 
przez udzielanie się z i celnego ciała do 
drugiego, , ale w  stosunku do swóy ilo 
ści, działa z większą lub-mnieysza g\V'ał, 
townością.. Niesczęściem , skutek cz-yli
to prędszy czy.późuieyszY, niemuiey za
wsze iest straszliwym.

4°. Pewng iest rzeczą; że i ad ten 
nie znayduie się nigdy w i anach: lecz że 
się składa w całey swey. mocy w iedpey 
części ciała , którg póżniey oznaozemy; 
że W tey, części działa naprzód sposobem 
jiaydztelpićy ściagaiacym. Jad ten zgro
madzając się, zaognia i zamyka wszelkie 
d*rogi, ktpfemi natura usiln ie go wy^5" 
czyc 7, ekonomii zwier/.ęcey.

5 °.' Jidon tylko sposób iest, aby 
niedopnśc.ić wybuchnięcia wodostreł^ 'v  
indywiduum , które, ma bydź nim dól?n>§* 
tent, ty nr zaś ie st, wypróżnienie iadu Wu*



dosirętu, skoro tylko s’>$.pokaże, To nsp- 
i ,e z a, pewni e n ie potwierdzi duś w iadczepłe,

Jjccz "dziesz, s-ie znavdute iad vrodó- ' •..« , «.■ ✓
wstrętu i iak go trzeba wy próżniach

G°. Gruczoły podięzykowe iedeu po 
każdey S t r o n i e , pod j ę z y k i e m ,  pomiędzy 
lyiuszkuhmi sczeko- ję/.ycznemi (genio- 
glpssi ). kością sczęki dolo6y i btónką w e*  
wńętrzną ust, która ie bezpośrednio okry
wa, t w o r z ą  dwa albo trzy k a n a ły  w ypró
żniające, które się otwieraią w kanały 
gruczołów podszczękowych, a te z nowa 
otwieraią się z iednćy i drugiey strony 
wędzidła językowego. Tamto właśnie 
pr/.y końcu tych kanałów, po ukąszeniu 
przez zwierze wściekłe iad wodostrętu 
składa s ię , i przebywa czasowo, tworząc 
przy dwóch punktach któreśmy dopiero 
wszkazali, ieden albo dwa małe tumorki 
czyli guziki nierowney wielkości.

Przez dotykanie macadłem poznaie* 
m y, że tam się znayduie humor chicho
czący , który iest właśnie iak o tern do
świadczenie przekona, iadern wodowstrętn: 
tamto natura przedstawia nam swego nie
przyjaciela; zUintad ma go Chirurg wy- 
pędzie.



7®. Nie można dokładnie oznaczy* 
epoki, w którey te małe tumorki staig. się 
widoeznenii, Zwyczaynie zdarza się to 
tnigdzy trzecim a dziewiątym dniem po- 
przypadku. Jeżeli iad nieiest wypróżnionym 
w  przeciągu c4- godzin, znika za pośre
dnictwem wściąknienia: a wtedy niezosta- 
wia iuż żadnego śladu swoiego poprze- 
dniczego bytu.

Formuie on sobie podwóyną drogę 
ku muzgowi, symptomata naystraszniey- 
sze wodowstrętu poczynaię się , i  chory 
umiera w paroxyzmie.

Przy otworzeniu ciała nie d*ie się nic 
spostrzedz: Anatomia patalogiczna pomi
mo wszelkich śledzeń, nieodkryła żadne
go znaku zdolnego zwrócić na się uwagę 
lekarzy, i obiaśnić przyczynę: gdyż nie- 
wiedziano o wsigknieniu tego iadu.

8°. Pierwsza rzecz, którg. trzeba za
chować, gdy iaka osoba mniema, źe i<| 
ukosiło zwierze wściekle, iest aby obey- 
rzeć natychmiast część doln£ ięzyka, i to.r 
esaminowanie powtarzać trzeba przez 
sześć tygodiii, raz albo nawet dwa rpzy 
na dzień, dla większego bespieczeństwa
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ie ie li W’ końcu tego czasu Kie spostrzeżo
no małych guzików w yiey  opisanych; 
można bydź pewnym, że,osoba ta nie 
była zarażoną iadem wodowstrgtu. jeże
li te guziki podczas obzierania okaź§, się, 
trzeba one natychmiast przypalić: albo 
co ieszcze lepiey, otworzyć ie wprzód o- 
atrym lancecikiera.

Operacya ta odbywa się, podnosząc 
język ręką płótnem obwiniętą ku zasło
nie podniebienia , i nieco na bok, aby 
tym sposobem rzeczonych guzików ła- 
twiey dosięgnąć.

Dla większey dogodności, ięzyk 
przez pomocnika w tym położeniu trzy
manym bydź powinien; potem robi sig 
tyle podłużnych narznięć ile iest guzików, 
z których wypływa kilka kropel Lynify 
krwistey, i nieco zielonawey, iakow§ e- 
soba operowana wypluwa.

Skoro operacya skończoną została, 
winien chory płukać usta , mocnym od
warem wierzchołków z kwiatem Janowcu 
żółto Partnerskiego (de Sumitatum et (la
rum genistsd lutheo tinctorise).



At
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Zaledwie iest potrzebną, wzmianka, 
iż ponaieniouy Dekokt przed operacyą 
zrobionym bydż powinien: gdyż chory 
w  przeciągu 6ciu tygodni, w których iest 
poddany examinovvi , tenże za napóy 
zwyczayny w ilości półtora funta na dzień 
ma używać; albo samą roślinę zproszko- 
wf.ną w ilości Ą. drachm dziennie, po
dzieliwszy te na cztery razy.

Tu trzeba mieć wzgląd na wiek i 
konstytucyą subiekta.

9°. Rzecz uwagi godna, iź operacya 
zasadzaiąca się na otworzeniu owych ma
łych guzików, ma tę wielką korzyść, że 
iest tak prostą i łatwą do wykonania, iź 
nietylko biegli w sztuce, ale każdy Czło
wiek, który widział ią parę razy zrobio
ną, może takową sam wykonać: co iest 
bardzo waźnem dla miasteczek i wiosek , 
W  których nie zawsze sa Chirurgowie.

1 K. O

Ofiarnie się chętnie za pierwszem 
zdarzeniem zrobić tę operacyą w obecno
ści osób, ze strony Rządu wyznaczonych.



n

P i e r w  s z e  d o s t r z e ż e ń i e .

Mieszkałem na Ukrainie w raku 18 15. 
w charakterze Lekarza J W. Hrabiego Mo- 
szczeńskiego. W iedney ze wsi do niego 
należących, nazwiskiem kiiawka, podczas 
pewnego wieczora jesiennego, o godzinie 
W  którey wieśniacy od pracy wracają, 
pies wielki wściekły ze wsi sąsiedzkiey 
pokąsa! 15. osób, rozmaitego wieku i płci.

Ponieważ mieszkanie moie znaydo- 
wało się w  odległości 5. w iorst, dano mi 
znać dopiero nazaiutrz z rana. Udawszy 
sie niezwłocznie do tey wioski, zacząłem 
od wyznaczenia dla tych nieszczęśliwych 
domu, dość obszernego do ich obiecia, 
i umieściłem przy nich ludzi do strzeże
nia i posługi.

W  tey przerwie deputacya starców 
przyszła do mnie z prożbą, abym dozvro- 

, lił traktować kwestionowanych ludzi pe
wnemu wieśniakowi zokolic, który w y łą 
cznie tym przedmiotem od wielu lat trudni 
się z pomyślnym skutkiem: upewniając 
mnie że wszyscy mogą mi ręczyć za tego



człowieka, który iak. mówili, matował 
wiele set ludzi w tey guberni*

Słyszałem iu i dawniey o tem czło
wieku , i ciekawy byłem zapewnić się 
sam o skuteczności środka który zdawał 
się bydź bardzo ważnym dla ludzkości i 
którego środka użycia doięal szukałem 
sposobności, abym mógł bydź świadkiem 
naocznym. W  tym celu, otrzymawszy 
zezwolenie od Pana wioski, pozwoliłem 
owemu wieśniakowi traktować chorych, 
ale pod dworna warunkami: naprzód że 
będę obecny wszystkiemu, co on zro
bi: powtóre że dla przekonania się, czy
li tenże sam pies który pokąsał te osoby 
był rzeczywiście wściekłym , iednego 
z tych ludzi za pośrednictwem sztuki le
czyć będę.

Wybrałem z pomiędzy nich dziew
czynko sześcioletnią, któr«t traktowałem 
sposobem lekarskim. Tamci zaczęli u- 
źywać dekokt z Janowcu żółto farbier- 
skiego (de genista lutheo tinctcrise) który 
wieśniak w moiey obecności sporządzał.

Przepędz&iąc większa, część czasu 
przy tych nieszczęśliwych, podawałem



sam lekarstwa dziecięciu; ustanowiłem, 
chirurga z rozkazem, aby wieśniakowi 
podczas moiego oddalenia niedał nic 
przedsiębrać. Wieśniak ten zaczął od za
bierania każdemu z osobna jednemu po 
drugim pod ięzyk i to c-o dzień rano i 
wieczór powtarzał.

Jak tylko sig guziki z iaw iły, zaraz 
xni one pokazywał, otwierał ie, i przypie
kał pewnym gatunkiem wielkiey igły ro- 
zpaloney przy świecy. Potem kazał cho
rym  płukać usta dekoktem, o którym po
wiedzieliśmy poprzednio że był przepi
sanym do wewnętrznego zażywania. Ta 
dziewczynka sześcioletnia, którey lecze
nie odbywało się z naywiększą dokładno
ścią, i stosownie do tego, iakiego zw ykli
śmy używać, padła ofiarę, doświadczenia: 
z rana siódmego dnia po przypadku nagła 
symptomatami wodowstrętu napadnięto 
została, i w moiey obecności w  ośrn go
dzin potem umarła, w  napadzie okropney 
wścieklizny.

Z czternastu osób, które pozostały, 
dwanaście przebyło otworzenie guzików 
i zostały ocalone. Dwie inne, które by-



ły ulw. 52one na - osiaUcu , nie miały wcale 
guzjJtów. Ta i /j.. ósob ’ używając przez Cr. 
tygodni dekolttu'z janowca zupełnie przy
szły do zdrowia.

Mieszkanie trzy lala po tein przy
padku w ternie mieyscu, w i działem w i e- 
iekroć '-szyickie te osoby, i'mogę zarę
czyć, źe ich uzdrowienie bi ło doskonałe.

D rugie do .lirze zen i e.
Eędn.c na Podolu w R. idiQ. mie

szkałem w malcy .wiosce nazwiskiem 
Meskowka, w dystrykcie Olgopolskim. 
W  Mit siacu Lutym, s6 . osób, tak GSirze- 
ścian jako i r/,\dow , rozmai!ey płci i wie
ku, zostało ni oszonych pr-w/. psa wście
kłego. Pies ten wybiegał kilkakrotnie 
po mieście i kąsał osoby które napotkał,,,- 
a potem krył się. Nakouitc zebrani mie
szkańcy szukali go w micystu z wy cza y- 
nem iego schronienia, i znaleźli -zde
chłym, blisko kupy zboża.

Pomimo wszelkich u $ i ło,w a 11, niepo
dobna mi 1)y]■;y zapewnie's>e dokładnie 
w i a kiru porządku ze względu na czas, 
te aG. o s . o 'skaieczoncmi zostały.

Tak



Tak znaczna lic ;ba mćsczęfliwycb 
nie, rimgfci bydź umiesczoną wiednymże 
domu: byłem więc zniewolonym cl o po
dzielenia, ich na trzy części i umieszcze
nia w trzech osobnych domach, to jest: 
\v i m. oddziale umieściłem g. męsczyzn, 
w drugim 1 1 .  kobiet, w 3 111- 6. dzieci: a 
w każdym z tych domów ustanowiłem ie- 
dnego Żyda Cerulika^ tak dla sporządza
nia dekoktu z Janowcu żółto fatbierskie* 
go (de gcnisia lutlieo tinctotia) i:, ko też 
regularnego podawania go do'.zażycia i 
wreście zdawania rai codzień raportu, 
z tego - co zaszło. Wypadek. W pier
wszym oddziale pięć osób miało guziki 
pod językiem, w drugim wszystkie ko
biety, w trzecim tylko troie dzieci.

Z tych wszystkich osób, m nące nay- 
cięższe i naylieznieysze rany, dostały tu- 
juorki diii a trzeciego, inne piątego, 7?“. 
i 9S0. dnia, a jedna kobieta, dopiero 2 vS°. 
dnia po ukoszeniu. Ta kobieta była u- 
koszoną bardzo lekko w prawą nogę.

Sicdni osób które nie miały yuzi- 
ków, wszelako dekokt przez' (>. tygodni 
piły i po tym czasie . wraz z inne mi na



wolność wypusczon© zostały: wylawszy 
tych, których rany niebyły iescze zagoio- 
ue, Te ostatnie zostały strzeżone, aż do 
zupełnego ozdrowiema. Jako wyborne 
go (detersil) na rany użyłem osadu z de~ 
kolan ziela Janowcu w kształcie kata- 
plazmatu.

Często trzeba podać lekki purgans 
raz na tydzień, albo tez enemę prosty 
z dekoktu ślazu pospolitego (Malva offi.- 
cinalis), w którey rozpuszcza się trochę? 
soli Astrakańskiey.

Przez ieden lub drugi z ty cli śro
dków zapobiega sig konstupacyi,

.Przedmiotem zasługuigcym na nay- 
•wigksza uwagę, sęj znaki poprzednicze, 
które daia sig widzieć podczas formowa
nia małych pustułek, (pustules) iako- 
wych odkrycie winniśmy scześliwemu 
tref unkowi.

Około tey epoki źrzenica iest rozsze
rzona i nieruchoma, wzrok posępny, ma 
mieysce złe mienie i lekki bół głowy. J e 
dyne to sg symptornata, którem mógł 
spostrzedz.

Metoda prosta i łatwa leczenia osób, 
zagrożonych uodowstrgtem, metoda któ-



ra była użytą, względem 4°- osób z zu- 
pełnem powodzeniem, i mała dziewczyn
ka, która sie s ta łą  ofiarą mego doświad
czenia, przemawia z znaczną pewnością 
za powszechnetn przyigciem na przy
szłość tego sposobu leczenia, za którego 
ciągłą pomyślność rgczg.

D odatek. W  rozmaitych czasach i 
mieyscach, leczyłem 6 . osób powyższym 
sposobem; miedzy niemi chłopa ukąszo
nego przez wilka wściekłego, gdy szedł 
z iedney wsi do drugiey. Krzyk iego 
ściągnął innych ludzi, którzy mu pomo
gli do zabicia tego dzikiego zwierzęcia u- 
znanego za wściekłe.

Jedyną różnicą która zaszła w grun- 
townem uleczeniu była okoliczność, żó 
ten Człowiek ile między innemi ranami, 
ukąszony w czgść przednią stawu stopy, 
z takim rozerwaniem ściggaczy i wiąza
deł stawowych; że wszelkie środki chi
rurgiczne nie mogły zapobiedz znaczne
mu zeszpeceniu nogi, dwa miesiące w łó
żku zostać był przymuszonym,

Z przytoczonych oznak o ladzie wo- 
dowstrgtu, uważamy te chorobę, za miey*



wolność wypusczone zostały: wylawszy 
tych, których rany niebyły iescze zagoio- 
ne. Te ostatnie zostały strzeżone, aż do 
zupełnego ©zdrowienia. Jako wyborne 
go (detersif) na rany użyłem osadu z de- 
koktu ziela Janowcu w kształcie kata- 
plazmatn.

Często trzeba podać lekki purgans 
raz na tydzień, albo też enemę pros tę 
z dekoktu ślazu pospolitego (Malwa offi.- 
cinalis), w którey rozpuszcza się trochę 
soli Astrakańskiey.

Przez ieden lub drugi z tych śro
dków zapobiega się konstupacyi.

Przedmiotem zasługuięcytn na nay- 
większa uw agę, sa znaki poprzednicze, 
które daią sio widzieć podczas formowa
nia małych pustułek, (pustules) iako- 
wych odkrycie winniśmy sczgśliwemu 
trefu nkowi.

Około tey epoki źrzenica iest rozsze
rzona i nieruchoma, wzrok posępny, ma 
mieysce złe mienie i lekki ból głowy. Je 
dyne to s<x symptomata, ktorem mógł 
spostrzedz.

Metoda prosta i łatwa leczenia osób , 
zagrożonych w odowstrgtem, metoda któ-



ra była użytą względem 4°- osób z zu- 
pełnem powodzeniem, i mała dziewczyn
ka, która się stałą ofiarą mego doświad
czenia, przemawia z znaczną pewnością 
za powszechnem przyigciein na przy
szłość tego sposobu leczenia, za którego 
ciągłą pomyślność ręczę.

D odatek. W rozmaitych czasach i 
mieyscach, leczyłem 6. osób powyższym 
sposobem3 między niemi chłopa ukąszo
nego przez wilka wściekłego, gdy szedł 
z iedney wsi do dmgiey. Krzyk iego 
ściągnął innych ludzi, którzy mu pomo
gli do zabicia tego dzikiego zwierzęcia u- 
znanego za wściekłe.

Jedyną różnicą która zaszła w grun- 
tcrwnem uleczeniu była okoliczność, że 
ten Człowiek ile między innemu ranami, 
ukąszony w część przednią stawu stopy, 
z takim rozerwaniem ścięgaćzy i w iąza
deł stawowych; że wszelkie środki chi
rurgiczne nie mogły zapobiedz znaczne
mu zeszpeceniu nogi, dwa miesiące w łó
żku zostać był przymuszonym.

Z przytoczonych oznak o ladzie wo- 
dawatręiu, uważamy te chorobę, za miey*



scowe złe, którego wybuchnięcie można 
uprzedzić; usiłuigc wyprowadzić ze
wnątrz materyg. cllorobng. Skoro bo
wiem iuż wsigknienie nastgpiło, wszel
kie środki nie zdolne wstrzymać sku
tków straszliwych.

Mogę więc iak mniemam wnieść , że 
znaiome symplomata wodowstrgtu, to 
jest: ściśnienie piersi, straszny ból gło
w y , rozszerzenie się zrzenicy, niekiedy 
paraliż językowy, konwulsyie, wstręt 
od płynów, i wszelkie symptomata ner
wowe, są skutkiem wsiąknienia iadu wo- 
clowslrgtu. Jeżeli ten iad pierwiastko
w e , przenosi swoie zabóycze działanie 
na nerwy gruczołów pod-igzykowych i 
sczekowych, nerwy pochodzące z piątey 
pary, te, które przechodzą do igzyka, na 
między żebrowe i karkowe; przypomnia
wszy sobie podział tych nerwów, iclr po
łączenie i sympatyą, bezpośrednia przy
czyna tych wszystkich symptomów sama 
przez się da się wyjaśnić.

Mam nadzieie, iź Fizyologia odkry
je kiedyś' szczegóły które nas w tym 
względzie bardzicy zaspokoją.



Mości Panowie, pozostaie mi tylko 
iedno życzenie, to iest, wydać na w i
dok publiczny pismo użyteczne ludzko
ści, która iest głównym celem inycli do
strzeżeń i usiłowań. ,

Przyimiy szanowny Prezesie i wy 
Mości Panowie! którzy raczyliście mnie 
przybrać za Członka i współpracownika; 
przyimiycie uwagi które przedstawiam, 
w zamiarze naybardziey filantropicznym: 
przydaycie do nich wasze światło, po
móżcie mi waszem doświadczeniem wpra- 
ktyce: a naywigkszg. bym uczuł loskosz, 
gdybym był dość szczęśliwym w przy
czynieniu sig do położenia tamy, okro
pnym skutkom wścieklizny.

M aroclieltL



gość z cl zielnika pomnożonego przez wieloraz mia
łaby więcey cyfer dziesiętnych od dzielnego, co 
bydż( niemoźe (47. 51. 5cle). Albo ponieważ w  ta
kim przypadku dzielnik i dzielny maią iednako- 
wą liczbę cyfer dziesiętnych , odrzucaiąc więc 
W nich kreskę , obydwóch powiększa się tym spo
sobem iednakową liczbę razy ( 19 .) ,  co podług 
(65) nieodmieiiia wielorazu.

2S1 Przypadek. Gdy dzielny ma mniey cy
fer dziesiętnych od dzielnika, po prawey ręce dziel
nego przypisiue się iedno lub więcey zer , 
aby niemi zapełnić mieysca cyfer 'dziesiętnych 
których mu niedostaie. Poczem uskutecznia się 
działanie podług przypadku i,S°.

Przykład. Podzielić 3686,4 przez 1,152 . Po praw ey ręce 
dzielnego dopisuie się 2 zera, poczem odrzuca się kreskę i dzie
l i  się 3686400 przez 1 13 2 , wieloraz z tego dzielenia iest 3200, i  
iest wielorazem żądanym. Pomnożywszy bowiem dzielnika da
nego 1,152  przez wieloraz 3200, mnogość iest 3686,400 albo 
3 6 ^ ,4 , „odrzucaiąc dwa zera (19 . )

3C1 Przypadek. Jeżeli dzielny ma więcey 
cyfer dziesiętnych iak dzielnik, pisze się po pra
wey ręce dzielnika iedno lub więcey zer (19) dla 
zastąpienia w  nim mieysca cyfer dziesiętnych któ
rych mu niedostaie, poczem odbywa się działanie 
podług przypadku iS°-

Przykład. Podzielić 36,864 przez 4, 8- Po prawey ręce 
dzielnika dopisują się dwa zera, poczem odrzuciwszy kreskę 
dzieli się -ą przez 4800. Na wieloraz wypada 7 zresztą 
3264, zatem lorazetu dokładnym iest J,

iSm i
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